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Miejsce i czas wydarzeń Bełżyce, II wojna światowa

Słowa kluczowe Bełżyce, II wojna światowa, Żydzi, Polacy, ukrywanie
Żydów, morderstwa, zemsta

 
Ukrywanie Żydów w czasie wojny
Bez przerwy w radiu mówili, że kto Żydów przechowuje, to jak się dowiedzą [Niemcy],
to [go zabiją]. [Na] Podolu [ pewien gospodarz ukrywał Żydów], zginął na Zamku
[Lubelskim], bo ktoś tam doniósł na niego, przyjechali Niemcy i zobaczyli, że Żydzi
są. W Jaroszewicach ukrywał Żydów, dopóki było złoto to Żyda ukrywał. Żydzi nie byli
głupi, [nie ukrywali się w jednym miejscu], ty idziesz tu, ja idę tu [się ukryję]. Spotykali
się, wieczorem, żeby [sprawdzić czy żyją jeden z drugim]. [W końcu kiedy] gospodarz
wykorzystał  złoto  już  od tego Żyda,  wyprowadził  go za stodołę,  zabił  i  zakopał.
[Wtedy] przychodzi ten [drugi] Żyd  i mówi, że chce się widzieć z nim. ,,No nie ma,
poszedł  gdzieś.’’  –   to  już  się  ten  zorientował  i  odszedł,  nie  chciał  być  w  tym
towarzystwie. Po wyzwoleniu [wielu] Żydów co przeżyło, poszło [pracować] w UB. W
jakąś  tam  niedzielę  ojciec  opowiadał,  że  podjechał  samochód  pod  pole,  tam
[gospodarz wtedy] pasł krowy.  Jakichś dwóch żołnierzy podeszło do niego. Takiego
mordu dokonali, na tym polu gdzie pasł krowy – język nawet mu ucięli. Za  tego Żyda,
tak się zemścili. [To mógł być] [19]46-47 rok.  
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